
W y chodzi we wtorek,cz war- 
lek i sobotę. Co sobotę dołą­
czony jest arkusz R o z m a i- 
tości, pisma ku pożytkowi 
i zabawie. Prenumerata Ga­
zety z Dodatkiem i  Rozmai­
tościami wynosi: n a  kwartał, 
dla odbierających w  samym 
l.wowie A ar. 48 kr., na 
pocztaincie lwowskim 5 zr. 
t i  kr., na wszelkich innych 
pocztamtach S zr. 36Kr. mon. 
konw. Prenumerata półrocz­
na wynosi dwa razy tyle co 
kwartalna.

Czwartek
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Dodatek do Gazety Lw ow ­
skiej obejmuje doniesienia 
urzędowe i prywatne. Za 
umieszczenie w  Dodatku 
ptaci się od wiersza w  pół 
kolumnie (drukiem garmont) 
za pierwszy raz 3 kr., a za 
każdy następujący raz tylko 
po i  i|2 kr. mon. konw. Za  
większe litery płaci się w e­
dle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca 
zajmą. Redakcyja Gazety 
Lwowskiej przyjmuje tylko 
frankowane listy.

E§« isiwja 484® .

Przcgisiil artykułów .
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a  : Dary w 

zbozu dla mieszkańców Zachodniej Galicyi. 
iadomości zagraniczne : Z j e d n o c z o n o
k l a n y  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j :  Słabe sta­
nowisko wójsk Stanów Zjednoczonych na­
przeciw wojskom  m exykańskim .
D kl • j a  : Bil zbożowy po raz trzeci w izbie 
GtZBzej odczytany. —  Najpierwsze korzyści 
* Pr*yjęcia tegoż bilu. —  Ostre zdanie dzien­
nika Times o prezydencie Stanów Ziedno- 
wonych.

r a n c y j a :  Przygotowania opozycyi do zada­
rta klęs^; gabinetowi. —  Dzieónilt National 
1 Pan Thiers. —  Podpalanie włości nad Sao- 

W iadom ości z Afryki. —  Marszałek 
nugeaud.
ę l a n d y j a :  Zam knięcie posiedzenia Stanów  
3eneralnych.

1 j C i n c e :  Przygotowania u wód w Kissingen 
0 Przyjęcia bardzo dostojnej osoby. —  Spra­

na piwna w Augsburgu ju z załatwiona. —  
prowadzenie szkół agronomicznych w ca- 

]{ Księztwie Badeńskiem.
^ ó l e s t w o  P o l s k i e :  Pobyt Cesarza Mi- 

0 aja w Warszawie.

iadorności handlowe i przem ysłowe : Z  Pragi.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —

zboża ; y ! i a z  f l a r ó w  a mianowicie
^ P a n e g o  w o b w o d z ie  fSS»*»8«Bjp©l- 

5, ^Ja m ie szk a ń có w  o b w o d ó w  za ch o d n ich  
G m in ic y ‘  > p o w o d z ią  zu isz czo u y ch .

Sarn o®®z* ° 'vce tlała 5 garncy pszenicy, 15

•*v'A

D om inijum  T oki 11 korcy żyta, 1 korzec ję cz ­
m ienia, 6 korcy hreczki.

W innicki, właściciel Hnilic, 2  pólsetki płótna. 
D om inijum  Sorocko , 1 korzec 23 garn. żyta , 

5 korcy 6 garn. jęczm ienia, 1 0  kor. 24  garn. 
hreczki, 5 kor. 8 garn. siem ienia konopne­
go, 10  powisem lnu.

D om inijum  Klebanówka, 5 korcy pszenicy, 4  
kor. 27 garn. zyta.

Gmina Grzymałów, 5 kor. 1 4  garn. żyta, 2  kor.
16 gam . jęczm ienia, 20  garn. hreczki. 

Czosnowski , właściciel Ilorodyszcza, 10  korcy 
pszenicy, 10  korc. żyta, 10  kor. hreczki, 10  
kor. jęczm ienia , 10 kor. oiysa.

D om inijum  Hałuszczyńce , 4  korce pszenicy , 
5 korcy żyta , ,4 korce jęczm ien ia , 3 korce  
hreczki.

D om inijum  Bożyska, 4  kor. 2 9 / 2 garn. psze­
nicy , 4 kor. 27 garn. żyta, 5 korcy jęczm ie­
nia, 5 kor. hreczki.

D om inijum  Torówka, 1 kor. 28 '/„  garn. ży ta , 
2 kor. 29 garn. jęczm ienia.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Stany Z jedn oczon e A m eryki 

giótnoeaiej.
Dzienniki wychodzące w Wasyngtonie i No­

wym Jorku p iszą , iż ostatnie wiadomości od 
armii okupacyjnej nie najpomyślniej opiewają. 
Dieńnik New-Jork Herald z dnia 2 3 . kwietnia 
m ó w i: »Słyszymy, że mexybanska armija liczy  
8000 ludzi. My niem am y naprzeciw niej jak  
tylko 3000  postaw ić; szeregi naszych w ojow ni­
ków przerzedzają się codzieii przez zbiegostwo 
i chorobę. Nasze położenie pogorszyło się 
przez* pewien akt władz mexykauskich , ( który 
m oże przywieść do istotnego starcia się obu  
wojsk (jeżeli nieliczne korpusy, które w polu 
stoją , tak nazwać można ? ). Mexykanie pój-
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m ali dwóch dragonów z przedniej czaty. Jene­
rał W  o r t h kazał prosić przez parlamentarza
0 wydanie ich. A le  mexykańscy oficerowie nie- 
chcicli nawet zawiadomić swego komendanta o 
tej reklamacyi, aż dopokądby nasze wojsko z do­
tychczasowego swego stanowiska nie ustąpiło. 
R ozum ie się , ze to stać się nie m ogło . T y m ­
czasem w m esykauskim  obozie panuje najwięk­
sza czynność ; cztery redut usypano w 24  go­
dzinach;, spodziewano się bitwy.* D zie ń n ik U c - 
rald okazuje się zresztą bardzo rozgniewanym  
n.a powolne prezydenta rozporządzenia, rZamiast 
zadać od kongresu środków do wystawienia kor­
pusu z 10  lub 15 tysięcy lu d zi, wysłał P o l k  
jenerała T a y l o r  tylko w 3000  ludzi ku R io -  
grande; z tych; trzech tysięcy’* zbiegło ju ż  
wielu , a wielu padło ofiarą klim atu. Tak  
słabe rozwinięcie naszych sił zbrojnych nie 
m oże w żaden sposób zastraszyć Mexykanów. 
Jakoż oni porozstawiali swoje przednie czaty 
całkiem  blizko obozu jenerała T a y l o r ,  i p o ­
stawili swoją artyleryję na lakiem stanowisku, 
z którego ona nam wielką szkodę wyrządzać 
m oże. jeżelib y  w takich okolicznościach przy­
szło  do w alk i, tedy m ożna się spodziewać, że  
ona dla nas bardzo niezaszczytnie wypadnie. 
Ustawiczne chełpienie się bez działania , połą­
czone z intrygami wyborców, którzy nam pre­
zydentów w Wasyngtonie d a ją , poniżyło nie­
zm iernie amerykańskie im ię w oczach Europy,
1 szkodzi nam  niezawodnie w układach doty­
czących zagodzenia kwestyi Oregonn. Nasza lęk ­
liwa polityka naprzeciw M exyku oznaczona nie­
czynną przechwałką naszych możnowładzców, 
nadała] słabym  Mexykanom  odwagi do pogar­
dzania namil Jeżeli w iecistotniezajdzieutar.cz-

C « łk® , i jeżeli korpus naszej armii pobitym  zo­
stanie, tedy m ożem y się spodziewać długiej i 
krwawej w ojny, która nas kilka m ilijonów  do­
larów kosztować bedzie , nim  sie nasze sto-o o

sunki do M esyku uregulują. Zdaje nam  się 
w ogólności, że chwiejący system , który za 
rządu prezydenta J o h n T y l e r a  w naszych 
sprawach panow ał, w administraeyją prezy­
denta J a m e s  P o l k  przeszedł.*

W i e l k a  I S r y l a n l j a  i

Z  L o n d y n u  d n i a  lG g o m a ja .  Na wczo- 
.rajszem posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  zakoń­
czono przecie raz rozprawę nad bilem  zbożo­
wym, i trzecie odczytanie tegoż m inisteryjal- 
nego bilu zostało 327 głosami przeciw 229  , a 
zatem  w i ę k s z o ś c i ą  98 g ł o s ó w ,  p r z y ­
j ę t e .  Kilku m niej znacznych m ów ców , jak  
panowie C o 1 1 qu  h o u n , li  o u d s o d, W  o o d, 
j -oz_pocz.ęli roztrząsanie , poczem  panowie

d T z r a e l l  , Lord Jo h n ~ 'R  o s s e 11 i SI* 
R o b e r t  P e e l  głos zabierali, i główne argu- 
m enta za i przeciw znieeieniu ustaw zbożo­
wych rekapitulowali. Mowa pana d T z r a e l *  
odznaczała się' znowa nadzwyczajną popędh- 
wością i osobistą goryczą przeciw "pierwsze* 
m u  ministrowi , podczas gdy je j główna tresc 
ograniczała się ua powtórzenia wyrzeczonych 
w ciągu rozpraw przez protckcyjonistów zdań, 
do których mnóstwo statystycznych podań do­
łączono. Dobry kontrast z terni osobistościa­
m i , które pomirnoto przez wymowę pana 
d’ I z r a c l i  zjednywały sobie ustawiczne okla­
ski, przedstawiała spokojna i szlachetna mowa 
L o r d a  J o h n a  R u s s e l l  , który naprzeciw  
polityki ochrony rozwijał korzyści system*1 
wolnego handlu , 1 swój własny postęp od za­
sady częściowej ochrony zboża aż do zupełne­
go zniesienia wszelkiego cła usprawiedliwiał* 
Sir R o b e r t  P e e l  odpowiedział pokrótce na 
zaczepki pana d’ I z r a e l i .  Poczem  jako g łó ­
wny argument za zniesieniem  ustaw zbożowych 
oświadczył minister to zdanie, że to jest w inte­
resie samej arystohracyi posiadającej ziem ię, aby 
tym  ustawicznym nienawistnym dyskusyjom 0 
zawartym w ustawach zbożowych monopolu ko­
niec położyć; zaprzeczył te m u , że tymczaso­
wy niedostatek w Irlandyi jest podstawą je g °  
propozycyi, i rozwinął obszernie wszystkie szko­
dy , jakie z ustaw zbożowych od czasu ish ist­
nienia wyniknęły. Gdy minister zakończył awoj? 
m ow ę, słuchała izba z wielką niecierpliwości? 
tłum aczeń pana d’ I z r a e l i  i Lorda G . Re n -  
t i a c k  , poczem  nastąpiło powyższe głoso­
wanie.

Od czasu przedłożenia bilu zbożowego W lt~ 
bie niższej aż do trzeciego odczytania upłynął® 
nie mniej jak  108 dni. S i r  R o b e r t  P®_e 
zaproponował swoje reform y dnia 2 7 . slyczn,aj 
dysknsyja rozpoczęła się dnia 9go lutego , _ 
trwała aż do 28go lutego, w którymto dnt*1 
pićrwsze odczytanie większością 97 głosów p*1^  
jęto . Obrady nad pojedyńezemi artykułam* 
wydziale trwały polem  aż do 21 . marca. Dę 
23 . zaproponowano drugie odczytanie, ale n,e  ̂
zezwolono na nie aż 28go. Potem  przez W- ^  
nięcie irlandzkiego bilu przymusowego nasU?e 
piła pięciotygodniowa przerwa, tak , iż gj0 
obrady wydziału aż dnia 4go maja znowu "  
rozpocząć m ogły. Dnia 8go zezwolono Ęa 
wozdanie w tej m ierze, a potem dnia j e °  
etego zaproponowano trzecie odczytanie- 0

Gazeta Times z dnia 1 4 . b. m . zawie*3 ® j ^ 
zdanie o amerykańskim prezydencie 
z powodu kwestyi o Oregon : P o l k  j est  ̂ 0et<i 
vrca całej a g  i t a c y  i ,  która z rozprawy



—  m u  —

Łweslyją Oregorin powstała, wyrzekła to opi- 
B,ja jego ziomków od czternastu m iesięcy , 
*o jest od czasu , jak  on jest przy urzędowa- 
BllĴ  Na niego jednego spada odpowiedział- 
? ° 8c za to polityczne zamieszanie, za ten racr- 

antylny kłopot i tę narodową uciążliw ość, 
. re juz teraz w Stanach Zjednoczonych dają 

*!? w znaki, a wkrótce jeszcze bardziej uczuć 
dadzą. Dotychczas nie okazał on żadnego 

Ea_c‘sko\vi okoliczności odpowiednego przy­
miotu. On gromad zi zawsze tylko przyczyny 

° . niezgody i nieporozum ienia, i nie okazuje 
6111 zięczności do negocyiowania, ani tćż 
Przedsiębierze jakowe środki na przypadek 
m®§?cej nastąpić wojny. Jeżeli wyrocznia 
dziejów prawdę m ówi, jeżeli na m axvm y zdro­
wego rozumu spuścić sie n a leży , tedy można  
przepowiedzieć, ze m inister, który łączy dwie 
ostateczności, to jest: zuchwałość w mowie a bez­
silność w działaniu, gotuje sobie i swemu kra­
jowi nicochybne upokorzenie i nieszczęście.< 
Pod względem  stanu rzeczy na widowni Woj­
dy w Mexyku , mówi Gazeta Times w tym sa- 
dtym artykule: »Byłobvto dziwna rzeczą ,
gdyby pan F e l k  poniósł klęskę od wojska 
Daj m n  i e j  s z e g  o mocarstwa na ziem i w tej 
°hwili, gdy się zabiera wojskom i Flotom  naj­
miększego mocarstwa czoto stawić. T o  tylko 
Jcst pewno, ze teraźniejsze jego uzbrojenia 
wojenne zaledwo do sporu z M exylliem  są do­
stateczne, a tem m niej zdołają one starcie się 
% ^ ngl’J2 wytrzymać. Wziąwszy wszystko ra- 
z®m , można się spodziewać, ze publiczna opi- 
11 'ja w Stanach Zjednoczonych wkrótce oświad­
czy się za tein , że 'p an u  P o l k  w rocznikach 

raju należy się między prezydentami jeszcze  
D , ż s z e  m iejsce od pana T y l  e r .

F r a n c y j a .
"  P a r y ż a  d n i a  18.  m a j a .  Po kredytach 

T)ZuPelniających wzięto dzisiaj w izbie depu- 
*°W'anych budżet na rok 1847 pod obrady. — ■ 
®k słychać, przy tej sposobności przygotowuje 

°pozycyja do powstania jeszcze raz na ga- 
z natarczywością. Osnowę do tego po- 

j *a stosunki algierskie. B e a u m o n t  i B i l -  
rozpoczną o g ie ń ; T h i e r s  zatrzymał 

Ce IŁ> główną rolę w tej parlamentowej utarcz- 
ale on nie wystąpi aż w tedy, gdy nadej- 

_ c*08 zadania panu G u i z o t o w i  śm iertel-
Sieci C. 'osu ’ coup'de yrace , jak  dzieńnik 
i, 1 Comttitutionnel sie wyrażaja. Marszałka

u K e a . . .1 i - i  . ,  -niń i , ence opozycyja ochronie; to w c ie m
*nin' * ■̂ d zić , pokryte jest odpowiedzialnością 

O u p i n  i T h i e r s  będą zapytywać 
j  vv e? 1 n ' ewyczerpanej kwestyi o Jezuitach 

*8 ądem publicznej naulti, która do tych-

czas jeszcze nie jest uporządkowaną. B a r  r o t  
i V i v i e n n e  podjęli się oznajm ić o naduży­
ciach przy układaniu spisów wyborowych. —  
W  takim składzie rzeczy można się spodzie­
wać żywych rozpraw i parlamentowej w alki, 
która zapewne o dalszem trwaniu gabinetu 
z dnia 2 9 . października rozstrzygnie. —

Pan Thiers przesłał do dziennika National 
własny swój komentarz nad m ową, którą na po­
siedzenia Izby deputowanych dnia 1 3 . maja 
zaczepił pana Guizota co do kwestyi w m ie­
szania się Francyi w sprawy państwa L a - P l a t a .  
Jakoż dzieńnik ten , który jest organem  
stronnictwa republikańskiego, przyjął to do 
niczego nieprowadzące pismo byłego prezy­
denta rady ministeryjalnej na to tylk o , aby je  
z własnym ostrym kom entarzem  um ieścił. —  
Dzieńnik ten między innemi wyraża się w taki 
sposób. uNajnowsze głosowanie izby —  odrzu­
cenie wniosku pana T  h i e r s a  —  skom prom i­
towało tylko tę kwestyję. Pan Thiers ujął i 
obrobił ten przedm iot z zapałem . M ógłze się 
spodziew ać, że tem zatrze b łę d y , jakie sam  
w tej sprawie popełnił ? Z  u k ład a , jaki zrobił 
Adm irał M a c k a  u wedle zleceń p. Thiersa (d. 
31. października 1 8 4 0 , we dwa dni po zapro­
wadzeniu Soull - Guizotowskiego m inisteryjum ) 
wyczerpnął R o sas powody do nowej śmiałości 
i okrucieństwa. D la tego tylko że ugoda z 1840  
roku świadczy o największej słabości, znajduje 
się dziś jeszcze M o n  te  w i d e o  w tak przy- 
ltrem położeniu ; dla tego tylko że ten układ  
poświęcił nas naszym sprzym ierzeńcom, są oni 
D<emi dotąd jeszcze. Przecież pan T h iers , jak  
powiada, nie uskarża się na układ z 3 1 . paź­
dziernika 1840 . A wiec tedy jeżeli tak je s t ,  
nie ma on prawa skarżyć się o cokolwiek, co 
tylko się tyczy sprawy państwa La-Plata. I nie 
należy m ć w ić , że okoliczności z roku 1 8 4 0 ,  
niejedno uniewinniają. T e  okoliczności wspo­
m niane przez p . T h iersa , są przeciw n iem u , 
ale nie za nim . Szczególna sprzeczność! Były  
minister przypomina nam zdradę Anglii w r . 
1 8 4 0 ,  ale wywołuje przytem na n ow o, że  
związek z Angliją nie jest do odrzucenia, i że  
dobrze robim y starając się o n ieg o ;— a zatem  
nakłania się znowu i usprawiedliwia zw iązek, 
nadmieniając przecie niegodny a k t, Który ten­
że związek wymógł na nim . Palryjotyzm który 
się poddaje pod związek z A n gliją , będzie się 
nam zawsze podejrzauym wydawał. Co m yśli­
m y o poprzednich działaniach p. T h i e r s a ,  
jest wszędzie wiadom em . Z  lakiem tylko obja­
śnieniem* i z taltiem zastrzeżeniem, przyjm u­
jem y pismo pana Thiersa do kolum n dziennika 
naszego.



Z  D i j o n  donoszą, Se prawie wszystkie gminy 
w  tamtejszej okolicy są w przestrachu , którego 
prawie niepodobna opisać; codziennie wydarzają 
się nowe pożary i nadsyłane bywają listy za­
grażające podpalaniem. »Dzisiaj donoszą® m ó ­
wi Spectateur z dnia 14 . m aja , »że burmistrz 
»w Talant otrzymał list groźny, w którym go 
•wezwano , aby swego sąsiada F o n t a i n e  za- 
rw iadom il, że przed 31 . m aja , tak jego gm i­
nna jak i Talantu w popiół obróconą zostanie. 
•Dodają p rzytem , ze mieszkańcy starają się 
»czem prędzej uchylić wszelkie palne przed- 
•mioty , które się w pobliżu ich pomieszkań  
•znajdują.® »D w ie nowe kom panije naszej za­
łogi ,« donosi Journal de la Cóte d’or »wyru- 
Bzyły wczoraj o godzinie 3ciej z rana ku w ło­
ściom  nad brzegami Saony, które podpalacze 
pusztoszą. W  tej chwili rozstawiają czaty w ro­
zm aitych gminach w okolicy.

Podług Moniteur Algerien z dnia 10. b . m . 
ustało powstanie w dystrykcie D ahara; Beni- 
Zerualowie i inne sąsiedne plem iona poddały 
się ju ż jenerałowi P e ł i s s i e r .  Rozeszła się 
pogłoska, że B u  - H a m e d i  wkroczył w tę 
stronę na czele 800 konicy przez marokańską 
granicę, dla złączenia się z A b d - e l - B a d e ­
r e m .  Pogłoskę tę odwołują teraz; jednakże 
potwierdza s ię , że A b d - e L - K a d e r  zażądał 
coś podobnego od B u  -  H a m e d i ,  ale tenże 
m iał odpow iedzieć, że w żaden sposób nie 
m oże przychylić się do tego żądania, bo ina­
czej rozwiązałaby się zapewne cała Deira 
E m ira , której ostatnią zbrojną siłą jest tenże 
zastęp. Słychać, że to oświadczenie B u - II a- 
m e d e g o  skłoniło Em ira do powrócenia spie­
szno do swojej Deiry w państwie m arokańskiem , 
i że, podług doniesień zTeniet-el-H aad przeszedł 
on ju ż w okolicę Tlem senu.® Pojawienie się na 
nowo A b  d - e l  - K a d e ra  w państwie marokań- 
sltiem® nadmienia Moniteur Algerien, »nabawi 
Cesarza A b d  -  e l  -  B h a m a n a  największego^ 
kłopotu Jeżeli się Em irow i powiedzie rozpa­
lić  znowu fanatyzm marokańskiej ludności, 
który w ostatnim czasie ju ż  cokolwiek był 
ostygł, tedy m ogłyby ztąd nastąpić takie zm ia­
ny, których skutku nikt przewidzieć nie m oże.«

Podług wychodzącego w Algierze dzieńnika 
Akhbar słychać, że marszałek B u g e a u d podał 
się do dymisyi jako jeneralny gubernator A l-  
gjeryi.—  Ministeryjalny dzieńnik Epogue z dnia 
1 6 . b . m . mówi w tej m ierze co następuje: 
•M arszałek, Esiążę I s ly , prosił rząd o urlop. 
Najnowsze i utrudzające jego wyprawy w ró­
żnych prowincyjach Algieru nadwątliły jego  
zdrow ie, które tylko przez dłuższy pobyt we 
Francyi zapełnię przywróeonem być m oże. —-

M usim y tu dodać, iż to ze wszech miar j 0a* 
prawdą, że jeneralny gubernator zamyśla p ° '  
źniej prosić Bróla aby go nadal uwolnił 
tego trudnego zadania, które tak silnie i la^ 
zręcznie w Afryce rozwiązywał. Ale nie podał 
on jeszcze tej prośby, i wszystko ogranicza się 
na ten raz tylko na samym zam yśle. —  Sp°" 
dziewamy s ię , i wszyscy prawdziwi przyjaciel0 
francuzkiej potęgi w Afryce spodziewają s 'f  
wraz z n a m i, że sławny ten marszałek odstąp1 
od swojego zam ysłu, i że tiieodmówi swojej 
ojczyźnie tych tak odznaczających się zasług> 
które je j od tylu lat świadczył.'

H o l a n d y j s t .
Z  I la g i  donoszą: Minister spraw wewnątrz* 

nych zam knął na dniu 11. maja z rozkazu Króla 
posiedzenie Stanów jeneralnych z roku 1840 
na 1846  m ow ą, z której następujący ustęp 
przytaczamy : * Wydano rozprządzenia dla uła­
twienia sprowadzania żyw ności, odpowiedziały 
za błogosław ieństwem  bosltiem lak dalece 
oczekiwaniu , że przez wielkie dostawy żywności 
zniknęła obawa nadzwyczajnej drożyzny pi p* 
wszych potrzeb życia, i że się nie ziściły 
smutne widoki, któremi w czasie otwaicia tych 
posiedzeń zbliżająca się zima zagrażała.®

H H e ia a e e .
Norymberski korespondent pisze z K i s s i e *  

g e n  pod dniem  1 3 . m aja : W łaśnie przybyć 
tu rosyjski radca stanu K o t u z ó w .  Czyni 00  
wielkie przygotowania, i nie podpada ju ż *a* 
dnej wątpliwości, iż do naszych wód uzdrawi8* 
jących przybędzie barzdo dostojna osoba Z lic** 
ną świtą. Zabraii s»ę tu z największym p ° ' 
śpiochem do wystawienia rosyjskiej kaplicy > 8 
greckiem  nabożeństwem kierować będzie ce'  
sarski spowiednik i nadworny proboszcz S 1 e-i 
f a n  S a b i n i n y .

Z  A u g s b u r g a  pod dniem  1 4 . m aja, 
nosi tamtejsza Abendzeitung: Sprawa dotycz?08 
piwa jest ju z  podobno na zawsze załatwi000’ 
Tuteisi piwowarzy, w nadziei, że w swoim czas|e 
otrzymają Btosowne wynagrodzenie, zdecy0 _
wali się kwartę piwa po 6 krajearów przedawa0-
Publiczność m oże przytem zupełnie być *aP 
wnioną iż to będzie piwo podług taryfy, zW^fSja 
c z a , że magistratualna policyja będzie 10,8 
na to ścisłe baczenie, o czem  ju ż w m i0®10 
kwietniu przedsięwziętych 1 70  wizytacyj P* 
a 85 ch leb a , dostatecznie poświadczają-

Rządowa Gazeta Wielkiego Księztiea Baden̂  
M ego  z dnia 1 6 . maja zawiera następuj000 r ^  
porządzenie, o zaprowadzeniu s z k ó ł  a g r 0  .^j  
m i c , z n y c h :  r L e o p o l d  z bożej łaski, VV»
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?ią*ę Badeński, K siąlę ZShriDgen. Na naj­
niższy adres obu izb Naszych wiernych Stanów 

nia 22 iijjca 1844 , na przedłożenie Naszego 
roinisteryjum spraw wewnętrznych i po wysłu- 

anij  Naszej rady Staną, postanowiliśmy i roz- 
? c ' t ^atny, jak następuje: Artykuł 1. W  rtW 
znych częściach W ielkiego Kśięztwa będą za- 

a g r o n o m i c i - n e  s z k o ł y ,  a to kolejno  
atUej liczb ie , ile z doświadczenia ootrzeb- 

®ych się okaże. Art. 2 . Zam iarem  tych szkół 
l®st obeznawać m łodych ludzi z klasy rolniczej 
*zasada,ui rozumowego prowadzenia gospodar- 

a W iejskiego, wprawiać ich do wszystkich 
r antycznych robót W tem ze gospodarstwie i 

posabiać przez to do lepszego uprawiania 
>ch własnych gruntów, równie jak i na zda- 
. * ekonomów krajowych Art. 3. Dla osia- 

*zk°Cla *ego zartviaru, połączone będzie z każdą 
* °1?_ Pl‘ewadzenie gospodarstwa w folwarku 

jj . nej rozległości , w którem uczniowie po- 
ro^?eaj|cy się rolnictwu, wszelkim doryczącym  
’  ' j0t.0111 poddawać się m uszą. Do każdej szkoły 

‘ Zle tylko tyle uczniów przyjętych, aby wszy- 
,Clt8 ‘ e gospodarstwem zatrudnieni być m ogli, 

k t?  * C°  d°  ta^*c^ uczniów zachodzić mogą, 
sk‘ 8* ‘ lylko w pojedynczych gałęziach wiej- 

lbgo gospodarstwa wydoskonalić, i w tym za- 
. ze tylko podczas trwania dotyczących go­
ję a ŝkich robót do szkół rolniczych ucze­
py ' 0 _Zechca. Art. 4 . Teoretyczna nauka o tyle 
■ J 4ręf] i0 udzielaną, ile do rozumowego  

Powadzenia włościańskiej gospodarki jest po- 
rzebną. Art. Nauka w szkołach agronc- 
 ̂ icznych oezpłatnie będzie dawaną. Koszta 

y“ ai ^ S 0 utrzymania będą względnie do za- 
gl *u uczniów każdym razem osobro ogła- 

Oe. Art. 6. Do tych szkół przyjmowani będą 
chcUaC*niów tylko krajowcy, którzy się rolnictwu 
gna| ,P08w ięcić, którzy mają przynajmniej sze- 
lac^Cle lat, są zupełnie zdrowi i nienagannego 
Po • <*,Wan*a s'? - Powinni oni te wiadomości 

kcóre w szkółkach ludu sa udzielane.*411. 7 Tn0 1- « ł o P
kici " j* 1 nie będzie można przyjąć wszysl-
ua ’ któ-.zy s.ę zgłoszą , tedy należy uważać
Pal ° trzeby okolic , Jo których ubiegający się
do ’ a P °tem  na t o , czy oni własne grunta
* a c r J,F0dar0wa“ ia kędą m ieli; a przy równych 
cza3 °  T ych okolicznościach należy zważać na 
ne ■ ‘ Roszenia się. Art. 8. Szkoły agroncmicz- 
kieiu” ° Zostawać pod bezpośrednim kierun- 
W?rzystwDtralaeg°  tirzędu agronomicznego, to- 
juni sn U * P01̂  nadzorem Naszego ministery- 
tego£ W Wewnętrznych, któremu wykonaąie 
^  KarlJ0*/*or*a^zen' a j est polecone. —  Dań 

9 , 'o*6 w Naszem m inisteryjum  Państwa,
kw ietniax846. L e o p c  l d.  —  N e b e -

u i u s .  Za najwyższym rozkazem Jego K róle- 
wiczowskiej Mości W iblkiegc lisięcia : B ii c h- 
1 e r.«

O pobycie Najjaśn. Cesarza Rosyi W W  a r> 
8 z a  w ie  donoszą tamtejsze p ism a: Dnia 18go 
maja znajdował się Cesar® JMość na nabożaii- 
stwie w Katedrze Najświętszej T ró jcy , a po 
powrocie do Łazienek odbyła się tamże paraśs 
wojskowa. W ieczorem  odbył Najjaśn. Pan 
przejażdżkę po parku Łazienkowskim w towa­
rzystwie JO. Księcia Namiestnika Królestwa.-— 
Dnia 1 9 . maja Cesarz JMość znajdował się na 
przeglądzie wojsk wszelkiej b r oni , odbytym  
na błoniach Powązkowskich. —  Dnia 2L. maja. 
Najjaśn. Pan odwidził w zamku JO. K s i ę ż ­
n ę  W a r s z a w s k ą ,  również i J W . z Książąt 
Lubom irskich hrabinę R z e w u s k ą ,  D am ę  
Dworu Najjaśn. Cesarzowej.

B S J
Dnia 22go b. m . pożegnał się z tym światem  

W 63cim  roku życia JW . E r n e s t  S t o l b e r g -  
S f t o l b e r g ,  hrabia Rzeszy niem ieckiej, c. k. 
Jenerał feldmarszałek - lejunant i Dywizyjoner 
wo Lwowie. Jeslto już drugi tej rangi Jenerał, 
który w Krótkim przeciągu czasu um arł w sto­
licy naśzej , i to w tem samćm. pomieszkaniu  
i W tym samym nawet pokoju, w którym przed 
trzema niespełna miesiącami poprzednik jogo  
na tej posadzie Jenerał N a r b o n i  życie za­
kończył. Zw łoki zm arłego, po świetnym ob­
chodzie pogrzebow jm , odwiezione zostały do 
dóbr jego rodzinnych S t o l b - e r g  w Morawii.

Dnia 24go b .m . widzie‘ iśmy po ras pierwszy 
na scenie polskiej trajedyję z niem ieckiego prze­
łożoną przez p. K a r o l a  L i d i a ,  pod nazw a: 
Monaldejchi czyli Awanturnicy. Trajedyja ta 
L a u b e g o  naiezy niesaprzęcznie do lepszych 
utworów dramatycznych. Jest w niej zdrowe 
i czerstwe życie całości, przelewające się przez 
wszystkie szczegóły jakby krew po żyłach ciała;, 
są piękne myśli , i całe dzieło przystrojone 
jest w szatę poetyczną, w którą autor jakby  
w m głę fantastyczną ubrał znane zdarzenie h i­
storyczne. Jakoż sztuka cała jest rzecDy m ożna  
dwulicowa, i z dwóch stanowisk ocenioną być 
powinna. Jest w niej część fantastyczna, którą 
w szczegółach obrobił autor wedle natchnienia 
sw ego, i część ta je jt  p i ękna,  pełna prawdy 
i poezyi ; nie tyle powiedzieć można o części 
historycznej, którą autor skreślił rysami chw ie­
jącemu się, m niej śmiałem*, -am em i półcieniam i- 
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jałibyfsię bał dać obrazowi za nad to wyrazistości, 
f  tak teżjest w istocie. Nie będziem y tu przywo*. 
dzić na pam ięć całej treści zdarzenia zdramatyzo- 
wanego w tej trajedyi;: kom uż bow iem  nieznana 
jest ta dziw na, kapryśna i. uczona K r y s t y n a  
Królowa Szwedzka, która składa koronę , by się 
oddać naukom i spokojnym marzeniom  , a spo­
k o jem  znudzona, tęskni za dawną władzą, ale  
je s t  za dumna, by się przyznać do tej niewieściej 
zmienności.. Kobieta naturą swoją, mężczyzna  
wychowaniem, waha się całe życie między lem i 
dwoma, sprzecznościami ; za słaba na m ężczy­
znę ,. za dzielna na kobietę. M o n a l d e s c h i  
jest ulubieńcem  zarówno jej m ęzkićj duszy, 
jak  i słabości kobiecej;. obrażona tak w jednem  
jak  i w drugiem przez M onaldeschiego, który 
chciwy wywyższenia się , kocha w niej tylko 
K rólow e, a kobiety kochać nie u m ie ,1 daje 
światu całem u szczególny a. głośny w owych 
czasach przykład , że zrzekłszy się raz władzy 
królewskiej, karze śmiercią pośród cudzego na­
rodu dawnego ulubieńca sw ego.—  Sceny usnute 
na bogatej autora wyobraźni, są p iękn e; m ia­
nowicie poznanie się Monaldeschiego z Kró­
lo w a , śm iałe jego z nią rozm ow y; bo w nich 
antor porwany własnem natchnieniem, tworzy 
prawdę poetyczną, równie prawdziwą w drama­
cie jak  prawda historyczna. W  scenach zaś', 
które cieniują charaktery g łó w n e , wystające 
żywo i dobitnie z tła dziejow ego, zarysy jego  
aa słabsze. Mniej się to czuć daje w charak­
terze K rystyny, który, w rzeczy samej był jak  
m ów iliśm y wahsjący się i niepewny. A le cha­
rakter Monaldeschiego w ścisłym rozbiorze kry­
tycznym, musi wydać się za nadto zagadkowy.
Jego cały stosunek z Królową i z hrabianką 
B r a h e ,  uczucia jego., tak dla jednej jak. dla 
drugiej, za nadto m glisto przeglądają z osnowy 
dramatu, tak, że w końcu nie wiemy prawdzi­
wie, czy kochał czy nie kochał, i kogo kochał; 
i, nie um iem y w sądzie wewnętrznym ani go unie­
winnić, ani potępić I . . Szkodzi ta nieśm iałość 
rysów niem ało interesowi całej trajedyi, zajm ują­
cej szczegółam i pięknie wykończonemu, ale nie 
całością, która w trajedyi powinna koniecznie 
sprawić na widzach jakieś pewne wrażenie po­
dziwu, czy przestrachu, uwielbienia, czy zgro­
zy. —  Co do gry aktorów naszych, prawdziwie 
nie śm iem y tym  razem nic stanowczego powie­
dzieć , ho czyliż się godzi wydawać wyrok p o ­
chwalny lub naganny na artystów,, którzy nigdy in c u u u o i ;     ga:
prawie nie mają dość czasu, by się ról swoich licyi (ńa rządowej kolei żelaznej)' wysyłan<j^ ‘ 8 
należycie wyuczyć mogli. Główną chybą na żelazo , wody mineralne, ałuD, 8erwas,eIj„gtar*

Przywodzi nam  to na pamięć' zdarzenie w P8* 
ryżu przy próbach nowej sztuki W i k t o r a  
H u g o  , podobno Burgrabiów. Pb siedmnasta 
próbach- przekonano się , że główna rolę oddać 
trzebu było innej' artystce, i próby zaczęto 
nowo, Z  ilośćito prób tylko tworzy się ta ca'  
łość (ensemble)  w przedstawieniu, za pomocą 
której i piękność sztuki przedstawionej Iep'eJ 
na jaw  występuje. Tento pośp iech , zwykły 
u nas, znać było i na przedstawieniu Monald0' 
schiego, a kto w ie , czy przy większej liczb*6 
prób niebyłabysię sama Dyrekcyja przekonał8* 
że rolę Monaldeschiego lepiej oddałby był PaD 
S m o c h o w s k i ,  niżeli pan O a w i s o n ,  któ­
rem u ona zdaniem naszem nie była stosoW63* 
Panna T e o f i l a  C e n e c k a  w roli Krysly,lV 
grała rzec można najlepiej ;. m im o niektórych 
jeszcze błędów  przeciw rutynie , m im o niep6* 
wności w oddaniu jedno li tern roli swojój, pr*y' 
znać należy , że panna Teofila Cenecka o*8 
w całej grze swojej pewną podstawę szlachetno­
ści , która ją  bardzo uzdatnia do ról wyższych- 
Zadowolenie publiczności nie było tak głośne* 
jak to często u nas byw a; lecz nie jestto ®8'  
wsze term om etrem  wartości sztuki i gry arty­
stów ; i gdyby obok recenzyi sztuki, wolno na*®’ 
było um ieścić czasem recenzyję publiczności * 
nie jedną ciekawą rzecz m ożnaby powiedzie 
o różnorodności zdań: wszakże tym  razem * ł/ 
szeliśm y np. uwagę dziwnie estetyczną, 
w ostatnim akcie hrabianka B r a h e  m iał8 1,9 
sobie piękniejszą suknię niż sama e x k r  ó 16 
M im o chłodnego przyjęcia , sztuka ta p oz°sta 
nie w repertuarzu naszym jako jego ozdob8 »

oOai z tego stanowiska podziękować należy p jj 
L i d l o w i ,  że ją  nam pięknie na p olsk ijęzJ 
przełożył.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I P R ZE M Y SL O ^
Z  Pragi (stolicy Czech), dnia 14. maja- 

niesienia z całego Królestwa Czeskiego 
wiadają obfite w tym roku zbiory, a j e*e^*^ej 
goda potrwa , żniwa zaczną się daleko pr£ 
niż zwykle. Przy tak pomyślnych w»d° 
zboże spadło cokolwiek z ceny. JiłwV

Sm utne wypadki w Galicyi wywarły szk° 
wpływ na handel nasz z tą prowincyj8 » -g 
w końcu marca i w kwietniu handel ten pr 
całkiem  był zatamowany, i teraz dopici"0 z w _ 

Przedmioty z Czech 0 .ruszać się zaczyna.

acenie naszej jest ten pośpiech , z ja i.im  często 
nowe sztuki postępują po so b ie , bez koniecz­
nych. wielu i. bardzo wielu prób poprzednich.

dostaf*
chlorowy i kwas siarkowy; Galicyja zas 
cza Czechom  w większych p a r t y ja c h  : sK 

przędziwo k on op n e, łó j i miód*ro w e ,

Bedaktor J. N, Kamiński  — Nakładem Spadkobierców F r a ń c i s a k a , Kr 
(Drukiem Piotra.  P ille .r.s  we Lwowie.),


